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Ho 15-lecie 8 p. u. I.
Dziś i jutro stacjonujący w Płoc­

ku i cieszący się ogólną sympatją 
społeczeństwa płockiego 8 pułk 
artylerji lekkiej obchodzi uroczyś 
cie swoje święto pułkowe, połączo 
ne z 15 leciem swego istnienia. 
Warto z tej okazji uprzytomnić so­
bie powstanie i rozwój pułku, przy­
pomnieć jego piękną kartę histo­
ryczną. W Płocku przebywa 8 p. 
a. I. od sierpnia 1921 r.

8 p. a. 1. powstał w dniu li-go 
listopada 1918 r. Kilkunastu ofi­
cerów z byłych wschodnich korpu­
sów polskich w Rosji oraz garstka 
studentów wyższych uczelni war 
szawskich przybyła w dniu tym z 
Warszawy do Rembertowa, aby o- 
debrać z rąk niemieckich poligon, 
sklady i sprzęt artyleryjski wraz z 
działami.

W kilku dniach załoga w Rem­
bertowie wzrosła do 400 ludzi, two 
rzą się baterje i dywizjony, po- 
wstaje 8 pułk artylerji potowej.

Nim zdołano przeprowadzić ja­
kie takie wyszkolenie wojskowe, 
już w pierwszych dniach stycznia 
1919 r. wyrusza w pole jeden plu 
ton I ej baterji, biorąc udział w bo­
haterskich walkach pod Lwowem, 
w pociągu pancernym .Boruta".

Dn. 9-go stycznia jedzie na 
front małopolski 4 ta baterja, na­
stępnego dnia oddział do pociągu 
pancernego M 16, a 23 tegoż mie 
siąca — 2-ga baterja na front wo­
łyński.

1 idą dalej ta boje baterja za 
baterją i do kwietnia 1919 r. cały 
pułk znajduje się już w polu. Szlak 
bojowy pułku wiedzie poprzez Grod­
no, Lidę, Wilno na Połock, Kamień 
i Lepel na Białorusi, poprzez Woł- 
kowysk, Baranowicze na Bobrujsk, 
a w 1920 r. po bohaterskich wal 
kach pod Warszawą, szlak bojowy 
pułku wiedzie na Halicz, Tarnopol, 
Zbaraż, Miropol, g potem Dubno 
> Krzemieniec.

Większe boje staczane były pod 
Lidą, Wilnem, Połockiem, Kamie­
niem, Hołobami, Beizern i Lwo 
wem, pod Warszawą iPodhajcami.

Długi szereg krzyżów cmentar 
nych nad mogiłami poległych zna­
czy krwawo drogę przebytą, długa 
lista odznaczonych Virtuti militari 
świadczą o bohaterstwie i ofiarno­
ści oficerów i żołnierzy 8 pułku.

Niechże w dniu święta pułko­
wego przesunie się przed oczami 
ten bohaterski i ofiarny obraz zma­
gań i walk—dla pokrzepienia serc 
dla przykładu tych, co pod chlub- 
netni standarami 8 pułku służyli lub 
służyć będą Ojczyźnie na pożytek.

Na zakup instrumentów nut- 
zycznych dla 8 p. a. 1. Pomimo 
pominięcia przez Obywatelski Ko­
mitet 8 p. a. 1. naszej Instytucji, 
jednej z najstarszych w liczbie 
ofiarodawców, Dyrekcja Towarzys­
twa Kredytowego tn. Płocka składa 
dla uczczenia święta 15-lecia 8 
P- a. 1. w Płocku zł. 25.

Mlloaeml Mami.
W Paryżu ogłoszono oficjalny 

komunikat o rozmowach polskiego 
ministra spraw zagranicznych p. 
Becka z ministrem francuskim. Ko­
munikat ten stwierdza, że solidar­
ność polsko-francuska uległa teraz 
wzmocnieniu.

W Londynie Międzynarodowa 
Komisja śledcza przeprowadziła do­
chodzenie w sprawie podpalenia 
gmachu parlamentu w Berlinie, 
stwierdzając, że podpaleniadokonali 
sami hitlerowcy.

W POLSCE.
W Lodzi w Komunalnej Kasie 

Oszczędności wykryto pewne nie­
dokładności i nadużycia, w związ­
ku z czem zwolniony został zarząd 
i dyrektor kasy, a wicedyrektor— 
aresztowany.

W Warszawie na Wolnej 
Wszechnicy (najbardziej zażydzona 
uczelnia) wybuchł strajk studentów 
przy zapisach na nowy rok szkol­
ny, z powodu wstrzymania zapisów 
słuchaczy nie mających matur. 
Dotychczas osoby takie przyjmo­
wano i procent ich wynosił 80 na 
100.

Na Górnym Śląsku w Ol­
szynie wydarzył sią przy kopaniu 
stadni straszny wypadek, który po­
ciągnął za sobą śmierć 3 osob. 
Osoby te pracowały wewnątrz stud­
ni i w tym czasie oberwała się z 
boków ziemia, zasypując je pias­
kiem trzymetrowej grubości

Zgóra 5 tysięcy pątników
z Mazowsza Płockiego

wyjechało wczoraj do Częstochowy.
W dniu wczorajszym w godzi­

nach wieczorowych wyjechało z te­
renu diecezji płockiej zgórą 5 ty­
sięcy pielgrzymów, udających się 
na Jasną Górę, by wziąć udział 
w uroczystościach ku czci świąto­
bliwej królowej Jadwigi. Pątnicy 
wyjechali czterema specjalnemi po­
ciągami, które wyruszyły z Płocka, 
Sierpca, Mławy i Chorzel. Wyjazd 
poprzedziły nabożeństwa z błogo­
sławieństwem Najświętszego Sakra­
mentu na intencję pątników.

Wyjazd z Płocka.
W Płocku przed Bazyliką Ka­

tedralną już po godzinie 6 ej wie­
czorem gromadzili się pątnicy, 
oczekując na nabożeństwo. Ze 
wszystkich stron napływały coraz 
liczniejsze rzesze ze wsi i miasta, 
mniej lub więcej zamożni, starzy 
i młodzi. Młodzieży widziało się

nabożeństwo. Wśród zebranych j 
rzesz następuje poruszenie. Każdy j 
pragnie dostać się do wnętrza | 
świątyni. Z otwartych naścieżaj 
drzwi katedralnych wypływa jasny 
blask od oświetlonych rzęsiście 
ołtarzy i wnętrza Bazyliki.

W Katedrze.
O godzinie 7.30 rozpoczyna się i 

nabożeństwo. Zginają się kornie 
kolana i mury świątyni rozbrzmie­
wają uroczystą pieśnią, płynącą z 
głębi serc: „Niechaj będzie pochwa­
lony“. Zniknęły gdzieś wszelkie 
troski, wszelkie sprawy ziemskie, 
rozmodlone dusze unoszą się przed 
Tron Najwyższego. Nabożeństwo 
trwa.

Po nabożeństwie wchodzi na 
ambonę ks. St Dulczewski, kiero 
wnik grupy płockiej pielgrzymów 
i w podniosłych słowach przedsta­
wia cel pielgrzymki.

najwięcej. Każdy prawie niesie z 
sobą jakiś tobołek z zapasami ży­
wności i z niezbędnemi w podró-

Dwie mamy w Polsce stolice: 
Warszawę, gdzie rezydują władze 
centralne Państwa i Jasną Górę,

ży rzeczami, koszyczek, walizkę, 
czy jakiś pakunek. Grupki, przy­
byłe z terenu wiejskiego, skupiają

gdzie króluje Najświętsza Panienka 
Częstochowska, Królowa Korony 
Polskiej. Tam u Jej stóp złożymy

się około swych kapłanów.
Z samego Płocka wyrusza prze 

szło 800 pielgrzymów. Olbrzymie 
rzesze płocczan gromadzą się rów-

nasze troski i pragnienia, tam bła­
gać będziemy o jaśniejszą dla Oj 
czyzny przyszłość, o lepszą dla 
nas dolę. Z Arcypasterzem i Pa-

7 ej rozlega się

11 — Defilada.

W niedziele 1 października największa atrakcja w Płoi

Wyścig kolartki o puhar .Głosu Mazoi

Katedra, plac 
chodniki nabite

nież, by wziąć udział w pożegna­
niu pielgrzymki, 
przed Katedrą i 
tłumami.

Po godzinie 
dzwon katedralny, wzywający na

Rozprąwy sądowe w Sanoku 
o zabójstwo Chudzika oraz w są­
dzie Samborskim o zabójstwo Ho- 

' łówki trwają w dalszym ciągu.

— Uroczysta pobudka.
10 — Msza połowa na

sterzem diecezji płockiej na czele 
modły gorące zanosić będziemy...

Kapłan schodzi z ambony, 
zebrane rzesze w świątyni intonują 
.Pod Twoją obronę."

Na kolej.
I znów schylają się kornie gło­

wy klęczących rzesz, kapłan od 
ołtarza udziela uroczyście błogosła­
wieństwa Najświętszego Sakramentu.

Po błogosławieństwie wyruszają 
pątnicy z krzyżem na czele, z pie­
śnią .Kto się w opiekę* na ustach 
—do kolei. Na czele idzie kie­
rownik całej pielgrzymki ks. dr. 
Kaczmarek, dyrektor Instytutu Ka­
tolickiego i ks. redaktor St. Dul 
czewski, kierownik grupy płockiej.

Zebrane rzesze katolików płoc­
kich, którzy nie mogli wziąć udzia­
łu w pielgrzymce, łączą się sercem 
calem z pątnikami.

Około godziny 10-ej wieczorem 
pociąg odjeżdża. Dziś w godzi­
nach rannych wszystkie pociągi z 
diecezji płockiej stanęły w Często- 
chowie.Rozpoczęły się uroczystości.

Program święta
8 p. a. I. w Pocku.

Dziś, 23 września —
Godz. 9.30 — Msza żałobna 
w Katedrze za poległych żoł­
nierzy polka.
Godz. 19 — Apel poległych 
i uroczysty Capstrzyk na pla­
cu Marsz. Piłsudskiego.

Jntro, 24 września —
Godz. 7 ..............................
Godz.
na pl. Marsz. Piłsudskiego.
Godz. 11 — Defilada.
Godz. 12-14 — Śniadanie ko­
leżeńskie.
Godz. 14 30 — Obiad żołnierski. 
Godz. 17-23 — Zabawa dla sze­
regowych.
Godz. 20 — Kolacja koleżeń­
ska w Kasynie Podoficerskim. 
Godz. 21 — Bal w Kasynie Ofi­
cerskim.

Umowa zbiorowa
w cukrownictwie.

Związek zawodowy cukrowni 
b. Królestwa Polskiego, Wołynia, 
Małopolski i Śląska podpisał ze 
Związkiem zawodowym robotni­
ków cukrowni umowę zbiorową, 
ustalającą warunki pracy, stawki 
zarobkowe dla robotników prze­
mysłu cukrowniczego w roku 
kampanijnym 1983 84. W nowej 
umowie utrzymane zostały wszy- ’ 
stkie dotychczas obowiązujące za­
sady i warunki wynagrodzenia 
pracy w cukrowniach.

Węgiel podrożeje.
Zarządy kopalń górnośląskich i 

dąbrowieckich porozumiały się w 
bieżącym tygodniu w sprawie 
zmniejszenia rabatów dla sprzedaw­
ców hurtowych na okres zimowy. 
Rabaty zmniejszono o 5 proc. Od­
bije się to na cenach węgla w de­
talu, choć narazie zwyżką; ceny 
jeszcze nie nastąpiła^ a to z tego 
powodu, że hurtownicy posiadają ; 
znaczne zapasy węgla, nabytego po i 
starych cenach. 1
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Koszty Bolitl ze szkolnlMii kotoUcklem
w Hiszpanji w świetle cyfr urzędowych.

Gdy inni radzą o rozbrojeniu,
Niemcy gorączkowo fabrykują broń.

Fundo Nie złoty medii
ku czci Ign. Paderewskiego.

Francuska mennica państwowa 
bije obecnie złoty medal na cześć 
Ignacego Paderewskiego.

W ten wyjątkowy i niezwykły 
sposób chce Francja uczcić nasze­
go wiełkiego mistrza i patrjotę.

Wywiad ten, oprócz wyrazów 
sympatji dla bratniego narodu sło­
wackiego, zawiera też uwagi Jego 
Eminencji o przyszłości Słowiań­
szczyzny, która w przekonaniu Ks.

Ogłoszone ostatnio przez wła­
dze rządowe rozporządzenia w spra­
wie zastąpienia katolickicb szkół 
zakonnych przez zlaicyzowane szko­
ły publiczne dowodzą, że akcja ta 
pociąga za sobą bardzo znaczne 
wydatki z kas państwowych. Na

„SMnnski knrdvnaF o roli Słowian.
JEm. Ks. Kard. Hlond cieszy 

się niezwykle wielką popularnością 
wśród wszystkich katolickich naro­
dów słowiańskich, a zwłaszcza w 
Czechosłowacji. Organ słowacki

Nie wzrusza Niemców ani moc 
i ne stanowisko Francji przeciw )a' 
: mamu przez nie traktatów, ani po 
I pieranie Francji przez Anglję. Mus 
i sobniego też się nie boją, bo wie- 
I rzą podobno, że im krzywdy nie 

zrobi.

Anglja i Francja, a z boku też 
trochę i Włochy, debatują już od 
dłuższego czasu nad tem, jak prze­
prowadzić rozorojenie i kontrolę 
zbrojeń. Francja zajęła tu stano­
wisko zdecydowane, Anglja jest 
między młotem i kowadłem, bo nie 
chciałaby zerwać z Francją, ale 
i ma pewien sentyment do Nie­
miec, a grunt własny interes. Na 
swój sposób śledzi te debaty Mus­
solini i oczekuje momentu, by za­
jąć stanowisko takie, na któremby 
Włochy skorzystały...

A kiedy takte mocarstwa radzą, 
najmniej przejmują się tem Niem ' 
cy i... gorączkowo fabrykują broń. :
Zakłady Kruppa w Essen w ostał- i 
nich kilku miesiącach zatrudniają i 
50 procent robotników więcej niż j 
dawniej. Masowo podobnie obec- I 
nie wychodzą z zakładów Kruppa ! 
nowe typy dalekonośnych armat i 
ciężkiego kalibru. W nośności po- i 
Cisków przewyższają one wszystkie I 
dotychczasowe działa artyleryjskie. !

ttirtaizHii mii

.Slovák-, wychodzący w Bratisła 
wie, zamieszczając w tych dniach 
wywiad swego naczelnego redakto­
ra z JEm. Ks Kard. Hloudem, mia 
nuje go .Kardynałem słowiańskim, 
Prymasem Polski“.

Popierajcie L 0. P. P.

Dolita tú austrji

' Kardynała zapowiada się świetnie.
; Uwagi te według relacji redak- 
i tóra „Slovaka“ brzmiały następu- 
, W
, »Jest mojem głębobiem prze-
■ świadczeniem, że nadchodzi epo- 
! ka, w której Słowiańszczyzna ode
I gra rolę historyczną. Pierwszym 

warunkiem powodzenia jest wza
; jemne się zbliżenie i poznanie Sło-
■ wian. Drugim — przygotowanie 
' elity, któraby wszystkie narody

Wzmocniona pozycja Dollfussa.
W Austrji nastąpiło w ubiegły odniosły więc wręcz przeciwny 

czwartek przesilenie gabinetowe. ; skutek. Pisma socjalistyczne do- 
Ponieważ doszło w rządzie do pe- ; noszą, że Austrja ma już teraz wy- 
wnego nieporozumienia, kanclerz i raźny rząd faszystowski.

słowiańskie do tej roli przysposo­
biła. Trzecim — chrześcijański po­
gląd na świat, spajający wszystkich 
Słowian w jedną całość. Wierzę 
prawdziwie w świetną przyszłość 
Słowiańszczyzny!'.

Dollfuss zwróci! się do prezydenta 
republiki i przedłożył mu plan re­
organizacji rządu. Przezydent Mi­
klas wyraził Dollfussowi pełne zau­
fanie i powierzył mu stworzenie

Ma czapek I mmdurkóo szkolnydi
nowego rządu, takiego, do które 
go weszliby nie przedstawiciele 
stronnictw politycznych, lecz wy­
bitne osobistości, któreby pracowa 
ły w rządzie nie dia partyj, lecz 
dla dobra całej Austrji.

Po kilku godzinach Dollfuss 
stworzył już nowy skład rządu, 
przedstawił go prezydentowi, któ­
ry go zatwierdził.

Dollfuss poza stanowiskiem kan­
clerza objął tekę ministra spraw 
wojskowych, zagranicznych oraz 
rolnictwa. Wicekanclerzem miano 
wany został mjr. Fey.

Pozycja Dollfussa została powa 
żnie wzmocniona. Ataki na niego

Ministerstwo Oświaty wydało 
okólnik, którym reguluje sprawy no­
wego umundurowania w następu­
jący sposób:

W średnich szkołach państwowych 
mają być do końca września b. r. 
wprowadzone przepisane odznaki 
na czapkach lub beretach, oraz tar­
cze barwy szkoły z numerem na 
rękawach marynarek, bluzek i pła­
szczów. Ubożsi uczniowie mogą 
otrzymać zezwolenie na noszenie 
jeszcze do końca I półrocza do­
tychczasowych nakryć głowy, na 
których jednak muszą być przepi­
sowe nowe odznaki. Nie wolno na­
tomiast żądać, by młodzież szkolna

już w tym roku miała pełny mun­
durek nowego typu, gdyż wprowa 
dzenie. jednolitego ubioru może na­
stąpić tylko stopniowo w ciągu 3 
lat szkolnych.

pokrycie ich minister finansów prze- 
widuje narazie nadzwyczajny kredyt 
w sumie 27,980,821,65 pesetów. 
Kwota ta składa się z następąjąj 
cych pozycyj: na wydatki perso­
nalne 4,897,500,00 pesetów, na wy. 
datki rzeczowe pesetów 21,708,124 
na inne potrzeby 1,375,000,00 pe- 
setów.

Należy zaznaczyć, że prelimino­
wana kwota obejmuje tylko wy- 
datki bieżące, a nie jednorazowe, 
które konieczne będą dla wprowa^ 
dzenia reformy w życie, i dotyczy 
tylko cząstki dzieci, wychowywa­
nych dotychczas przez szkoły za­
konne.

0 Mlitit H
SS. Norbertanki dokładają usil­

nych starań by w setną rocznicę 
beatyfikacji uzyskać jej kanoni­
zację

W związku z temi staraniami 
wystosowały SS Norbertanki z kon­
wentu Zwierzynieckiego w Krako­
wie odpowiedni memorjał do Epi­
skopatu Polski na ręce JEm. Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda.

Pożar staiożymeoo patatu.
W Lubartowie koło Lublina 

spłonął zabytkowy pałac książąt 
Sanguszków, który od szeregu lat 
był własnością zakonu Braci Mi­
sjonarzy.

Zawiadomiono ochotnicze stra­
że pożarne oraz straż zawodową z 
Lublina. Zanim jednak pomoc 
nadeszła, runął dach i wieża oraz 
klatka schodowa wraz z wszyst- 
kiemi můrami wewnętrznemu Do­
szczętnej zagładzie uległa najstat- 
sza część pałacu. Ogień strawił 
bardzo cenną bibljotekę i archiwa 
oraz muzeum zabytków i piękną 
starodawną kaplicę placową, w któ­
rej znajdowały się cenne starożyt­
ne ntensylja kościelne.

Popiemjtie infiMiiiH
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8 Pułk
w walkach nad Dźwlną.

Długie miesiące jesienne, zimo* 
we oraz wiosenne 1919/20 r. prze­
był 8 p. b. p. w walkach pozycyj­
nych nad rz. Dźwiną, z których £u 
przytaczamy jeden 'z licznych bo­
haterskich epizodów pułku.

Na pozycjach.
Było to pod koniec listopada 

1919 r. Piasczysta równina, przy­
legająca do Dżwiny, sfalowana na 
pobrzeżach Uszacza i pokryta ol- 
brzymiemi lasami, zwłaszcza w oko­
licach Potocka, dziwny przedsta­
wiała widok. Przecinające siecią 
obszar ten rzeczki i potoki, sama 
Dźwipa oraz jej dopływy, jak Auta, 
Nacza, Uszacz i inne, a także roz­
rzucone tu w wielkiej ilości jezio­
ra i błota, zmartwiały, znierucho­
miały, pokrywając się lodeta.

Natura cała pogrążała się w dłu 
gi zimowy sen. śnieg cpraz to grub- 
m «mh wmí itt w «w, 
wiatr północny mroził gęstwy leś- 
ffigŁ*** i ciszy teraz tii

W chutorach i siołach panował 
; rozgwar, na drogach ruch wozów 

taborowych, zaprzęgów artyleryj­
skich, patroli telefonistów, którzy 
bądźto sprawdzają i reperują zało­
żone już linje telefoniczne, bądź 
też budują nowe; wszędzie pełno 
mundurów szarych, żołnierzy pie­
szych i konnych.

Od czasu do czasu wstrząśnie 
powietrzem huk dział, zaterkoczą 
karabiny, potem znowu naprężenie 
uwagi, oczekiwanie.

»

pozycyjną, 
opanowało

Wypady.
Prowadzimy walkę 

Blisko miesiąc temu 
wojsko nasze i obsadziło lewy 
brzeg Dżwiny i przedmieścia Po 
łocka, a na przeciwległym brzegu 
i w samem mieście rozsiadł się nie­
przyjaciel, obsadzając linję placów­
kami, porozstawianemi przeważnie 
po wsiach.

Przez luki, pomiędzy temi pla­
cówkami, czyniły pddziały naąze 
często wypady w głąb nieprzyja- 

cych się niespodzianie w jednem

oczy się świeciły. Zaskoczyć na­
gle przeciwnika, wziąć jeńców lub 
sztab jakiego pułku, zagarnąć ka­
rabiny maszynowe albo i działa, 

I zniszczyć komunikację—w to im graj 
Jeden z takich wypadów wy­

znaczony był na dzień 24-go listo 
pada. Wziął w nim udział I ba- 
taljon 24 pp. oraz patrol wywia­
dowczy 8 p. a. p. pod dowódz- 
twem ppor. Andrzeja Kownackiego,

Przebieg wypadu.
W oznaczony dzień o godzinie 

drugiej po południu oddziały bio- 
rące udział w wyprawie zgroma­
dziły się w folwarku Janczyno. 
Każdy wyznaczone miał swe zada­
nie. Saperzy mieli pod josłoną pie­
choty wysadzić most kolejowy na 
rzece Serjance, inny oddział zagar­
nąć sztab 33 pułku bolszewickiego, 
a patrol artyleryjski podjął się zdo­
być nieprzyjacielską baterję.

Dzień był pochmurny. Oddzia­
ły poczęły się zosobna, uprzednio 
wybrahem przejściem przemykać 

1 naÄlS‘r3®BniÖ“Wi^ 

• p£ó“ dowódcy z 6-eiu szerego-

jaciel. Zagrzmiał przez chwilę o- 
gień karabinowy. Przerażeni boi- 
szewicy rzucili się do ucieczki, 
lecz paru patrol zdołał przychwycić.

Po oczyszczeniu od bolszewi­
ków wsi oddział przerzucił się M 
prawy skraj Ujścia, gdzie spotkano 
sierżanta Łuczkiewicza z 24 pp., 
który prowadził dwudziestu kilku

rinilt 
terja 

T 
dział 

' jący 
zbiei 
źwal 
czel 
bieg

tych 
eoi

szta 
żd 
sad 
koli 
i tu

i pc 
był] 
mim 
skie 
nia 
proi

żołnierzy. Wziętych jeńców ode­
słano pod eskortą, a sierż. Łucz- 
kiewicz uderzył na folwark Poko­
jówce, który zdobył, biorąc karabin 
maszynowy i jeńców. Saperzy o- 
słoniędi już, mogli swobodnie za­
danie swe wykonać.

Następnie nad całym oddzia­
łem, składającym się Oprócz 6-cta 
artylerzystów z 20-tu żołnierzy pie- 
Ćhoty, objął dowództwo ppor. Ko­
wnacki. Oddział szybko posurtął 
się do wsi Gorbute, która zajęta 
została prawie bez wystrzału, przy- 
czem w ręce nasze Wpadły oprócz 
jeńców wozy i zaprzęgami. i

Zdobycie bMerjlo X’
Pozostało teraz zadanie najwi 

niejsze—zdobycie dział. Na 
18 szeregowych ruszył ppor 
wnacki wraz z zatrzymanyn 
cem, jako przewodnikiem, w 1

1
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzy k.

12

:um Mazowsza Płockiego
Dział Hi8tcryc2»o-Kulturainy

eodz. 10 —13.

iradnia Przeciwalkoholowa
skiego T-fwa Hygienicznego oiwarta 
wforki. środy i piąćki od 7—9 wlecz 

jadanki w poradni są we wtorki l pią* 
ékí od godz 8—9-

piątki i niedziele, od godz. 11 do 13-
Dział Przyrodnłozo-Ludoznawozy

łynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością1’

Kino .Nowości"
yświeda dziś i dni następnych film p. é 

«'Pogromcy Przestworzy®.

Temperatara
dniu wczorajszym o godz. 8 rano + 8°.
o godz. 12 4-12°. o godz. 18 + 12”.

Sobota 23 września—Tekli m.
Jutro- Niedziela 24 września—16 po Z.Sw.

Dyżury le karskie
Sobota 23 września—dr. Kadysz. Tumska, 
[2 tel. 2.

Dyżury aptek 
jobota 23 września—Betley, Kolegjalna.

B i b I j o t e k i
Jbljoteka Perafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
s 7 popoDdniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Diecezjalne 
‘warte codziennie od godz. 10—12. i 
6--IS w dni świąteczne w godz. od

Ruch Towarzystw
V Zebranie ogólne Klubu 

■tystycznego. Dzisiaj, w sobotę, 
b. m. o godzinie 5 m. 30 po- 
odniu, odbędzie się ogólne ze-

iwilę o- 
ni boi- 
cieczki, 
hwycić. 
olszewi- 
się na 

potkano 
24 pp., 
u kilku 
iw ode- 
. Łucz- 

Poko- 
karabin 
trzy o- 
rte za-

ranku wsi Worzany, gdzie stała ba- 
terja nieprzyjacielska.

Przed samą wieś doszedł od­
dział bez przeszkód; tu jednak sto- 
iący posterunek bolszewicki zdołał 
zbiec, alarmując obsługę dział. Nie 
zważając na to, ppor. Kownacki na 
czele swego oddziału w pełnym 
biegu ruszył naprzód i w przeciągu 
>aru sekund znalazł się przed dzia-

Obsługa bolszewicka dział na­
tychmiast skierowała ogień karta- 
®*y na nadbiegających, co ich 
ednak nie powstrzymało. Z okrzy- 
“era .hurra“ oddział biegł dalej 

* po chwili działa nieprzyjacielskie 
były w naszych rękach. Natych- 
“la8‘ jedno ze zdobytych dział 
»kierowane zostało dö ostrzeliwa­
ne uciekających przodków i roz 
Proteonej obsługi bolszewickiej.

«obyte działa przewieziono po 
zmarzniętej Dźwinie na naszą Stfb- 
“Jj. W«ięto również do niewoli 
“tao bolszewickiego Witku wraz 
«dowódcą i adjntantem oraz wy-

,My «ostał w powietrze most 
i tibOTyy- 2dobyto w,elu Jeflców 

2 naszej strony strat nie było.
Fr. Wytetft, 

branie Klubu Artystycznego w Płoc: 
ku w lokalu własnym, (gmach Te­
atru Miejskiego). Zgodnie ze sta­
tutem zebranie będze prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych. 
Porządek dzienuy przewiduje m. i. 
sprawozdania Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, program prac na rok 
bieżący, wybór Zarządu i wolne 
wnioski. Na zebraniu będą demon­
strowane projekty wnętrza Kawiarni 
Artystycznej. Wejście wyłącznie 
dla członków Klubu i przedstawi­
cieli prasy.

A Posiedzenie Sekcji Fiz­
jograficznej. W nadchodzącą 
środę odbędzie się W Tow. Nzu- 
kowem Płockiem posiedzenie Sek­
cji Fizjograficznej, na którem oma­
wiane będą sprawozdania z XIV 
Zjazdu Lekarzy i Przyrodników — 
dr. Al. Maciesza i p. prof. Ziegle- 
rowa, nauczycielka przyrody w se­
minarjach nauczycielskich.

Wiadomości potoczne

pę Do Częstochowy z wielką 
pielgrzymką diecezjalną jako przed­
stawiciel Redakcji „Głosu Mazo­
wieckiego“ wyjechał red. M. Nie- 
mir. Po powrocie pielgrzymki z 
Częstochowy będziemy podawać 
opis udziału katolickiego Mazowsza 
Płockiego w uroczystościach jasno­
górskich ku czci Królowej Jadwigi.

H Z prac Powiatowego Ko­
mitetu Pożyczki Narodowej. 
W dniu wczorajszym biuro Korni 
tetu Powiatowego Pożyczki Naro­
dowej było zajęte rozsyłaniem we­
zwań tegoż Komitetu do poszcze­
gólnych osób i instytucyj. Roze­
słano parę tysięcy wezwań do przed­
stawicieli przemysłu, handlu, rol­
nictwa, rzemiosł i wolnych zawo­
dów w powiecie płockim i w mie­
ście Płocku.

Na Zjazd przedstawicieli 
opieki społecznej samorządów. 
W dniach 24 i 25 b. m. odbędzie 
się w Poznaniu Zjazd przedstawi­
cieli opieki społecznej samorządu 
terytorjalnego. Z ramienia Magi­
stratu m. Płocka na zjazd ten wy­
delegowany został kierownik Wy­
działu Oświatowo Społecznego, p. 
Jankowski.

Zjazd odbędzie się w westybu­
lu wystawy .Przyroda, Zdrowie 
i Opieka Społeczna“. Między re­
feratami znajdują się takie tematy, 
jak „Walka z porzucaniem niemo­
wląt*, .Ogrody działkowe jako za­
gadnienie opieki społecznej* i t. p.

Ar Odzie się można w Płoc­
ku zapisać na Pożyczkę Naro­
dową? W Płocku można sub­
skrybować Pożyczkę Narodową w 
następujących instytucjach kredy­
towych: w Oddziale Płockim Ban­
ku Polskiego —Kościuszki 11, tel. 
60, w Kasie Urzędu Skarbowego 
w Płocku, rynek Kanoniczny 4, 
tel. 15, w Komunalne] Kasie O- 
szczędności, Kolegialna 15, tel 373 
w Pocztowej Kasie Oszczędności 
(P.K.O.) i we wszystkich Urzędach 
i Agencjach Pocztowych.

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Toannystoa Kredytowego m. Płotka

Stosownie do przepisu § 73 Ustawy tegoż Towarzystwa, za­
wiadamia P. P. Pełnomocników Towarzystwa, że dla Zwyczajnego 
Zebrania, Komitet Nadzorczy wyznaczył dzień 26 października r.b. 
godzina 5 popoł. w lokalu Dyrekcji (Płock, ul. Tumska 9). Porzą­
dek dzienny: J) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodniczącego, 
2) Odczytanie protokółu z Zebrania Pełnomocników odbytego w 
dniu 16 listopada 1932 r. 3) Odczytanie Protokułu Komitetu Nad­
zorczego. 4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie Sprawozdania Dyrekcji 
za rok 1932. 5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu wydatków 
za rok 1934. 6) Wybór 1 Członka Zarządu, 1 Zastępcy i 3-ch 
Członków Komitetu Nadzorczego na miejsce ustępujących koleją 
losów. 7) Wolne wnioski.

Zebranie uważa się za ważne i doszłe do skutku bez względu 
na liczbę przybyłych na nie Pełnomocników.

Płock, dnia 22 września 1933 r.

Kto ponosi za to winę?
Właścicieli nieruchomości wzywa się do płacenia

podatków, które się
Właściciele nieruchomości w 

Płocku przypominają sobie zape­
wne gorące debaty, jakie toczone 
były w Radzie Miejskiej w 1929 
i 1930 r. na temat wysokości ko­
munalnego dodatku do państwowe­
go podatku od nieruchomości.

Rada Miejska uchwaliła ten do­
datek w wysokości progresywnej, 
zwiększającej się w miarę większej 
dochodowości nieruchomości, do 
chodząc aż do 100 proc, podatku 
państwowego.

Na skutek starań właścicieli nie 
ruchomości i wniesionych skarg, 
Urząd Wojewódzki w drodze nad­
zoru wstrzymał wykonanie powyż­
szych uchwał Rady Miejskiej i na­
kazał Magistratowi pobór dodatku 
komunalnego tymczasem w wyso­
kości 50 proc, podatku państwo­
wego od nieruchomości. Defini­
tywnie wysokość tego dodatku mia­
ła być zdecydowana przy zatwier­
dzeniu przez Wydział Wojewódzki 
preliminarza budżetowego miasta 
Płocka.

Niestety, wskutek stosunków,

Wyjaśnienie. W tych dniach 
podaliśmy sprawozdanie z przebie­
gu konferencji patronackiej w Płoc­
ku. W sprawozdaniu mylnie po­
dano nazwisko p. patronki z Gli­
nojecka. Winno być p. Zofja Jó- 
zefkiewiczewa, a nie p. Koziorow- 
ska.

H Remonl jezdni przed Sta­
rostwem. Z powodu przypada­
jącego w niedzielę 24 bm. święta 
8 p. a. 1. remontowana jest jezdnia 
przed gmachem Starostwa w Pło­
cku, ze względu na mające się od­
być w dniu tym defilady wojsko­
wej. Zasypywane są (szabrowanè) 
dziury, w których dotąd po desz­
czach tworzyły Się duże kalte. 
W przyszłym roku jezdnia ta ma 
być wybrukowana kostką.

n % targu. Wczorajszy targ 
był bardzo słaby, dowóz minimal­
ny z powodu świąt żydowskich. W 
cenach Zaznaczyła się niewielka 
Zniżka cen pszenicy i niwacWa 
zwyżka cen ziemiaków. Spółka 
Rolna płaciła za owies browarny w 
większych partjach po 15 zł. za q. 

JESIEŃ NADCHODZI, 
wapomny • ubogich 1 «Hi 
ofiarę na (»CARITAS**.

od nich nie należą.
panujących wówczas w samorzą­
dzie płockim, preliminarze budże­
towe za 1929 i 1930 r. nie zostały 
przez władze nadzorcze zatwierdzo­
ne, a tern samem decyzja Urzędu 
Wojewódzkiego, ograniczająca po­
bór dodatku komunalnego do wy­
sokości 50 proc, państw, podatku 
od nieruchomości nie została u- 
chwalona. Część właścicieli nieru­
chomości zapłaciła ten podatek w 

! całości, w wysokości, wymierzonej 
przez Magistrat, część — w wy­
sokości, ustalonej przez Urząd Wo­
jewódzki, przyćzem Magistrat, wo­
bec wspomnianej wyżej decyzji 
Urzędu Wojewódzkiego, resztującej 
kwoty podatku nie mógł egzekwo­
wać.

Taki stan rzeczy istniał do 
chwili obecnej. Obecnie jednak, 
gdy wymiar i pobór podatków od 
nieruchomości przeszedł do Urzę­
du Skarbowego, nastąpiła nagła 
zmiana.

Oto Urząd Skarbowy rozpoczął 
przymusowe ściąganie niedopłaco- 
nych kwot podatku komunalnego 
od nieruchomości za 1929 1930 r., 
do wysokości pełnego wymiaru; 
cały szereg właścicieli nieruchomo­
ści w Płocku otrzymał już w tych 
dniach przypomnienia, wzywające 
ich do wpłacenia niedopłaconych 
kwot, pod rygorem kroków egze­
kucyjnych i z doliczeniem odse­
tek karnych od 1929 wzgl. 1930 
r., które stanowią od 50 do 70 
proc, podatku.

Kto ponosi winę za wytworzo­
ny stan rzeczy? W pierwszym rzę­
dzie Zarząd Miejski m. Płocka, 
który przy przekazywaniu ksiąg 
bierczych podatku od nieruchomo­
ści Urzędowi Skarbowemu widocz­
nie „zapomniał* zaznaczyć fakta 
ograniczenia poboru pod. od nie­
ruchomości za 1929 i 1930 rok 
przez Urząd Wojewódzki, dowo­
dząc w ten sposób lekceważenia 
interesów płatników. Winien jest 
również Zarząd Stów. Właścicieli 
Nieruchomości w Płocku, który nie 
dopilnował ostatecznego załatwie­
nia tej sprawy, ciągnącej się od 
4-ch lat.
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W hołdzie Janowi IÍI So­
bieskiemu. (Od własn. koresp.). 
Dnia 10 września 1933 r. odbyło 
się uroczyste nabożeństwo z udzia­
łem władz miejscowych, szkól i ca­
łego społeczeństwa polskiego. Przed 
nabożeństwem przemówił z ambony 
1rs. dziekan T. Skowroński na te 
mat: »Obrona chrześcijaństwa i poi 
ska racja stanu pod můrami i w 
murach Wiednia".

Po nabożeństwie nastąpiło od­
słonięcie plakiety-popiersia króla 
Jana 111 Sobieskiego, przytwierdzo­
nej do głazu z granitu polskiego 
z wyrytym w 1815 roku napisem: 
„Kamień graniczny Fridrichshof 
(majorat Poświętne) — Koziminy“. 
Głaz został umieszczony na dzie­
dzińcu dziś starościńskim, dawniej 
klasztornym i podtrzymuje popier­
sie tego, który przed potrzebą Wie­
deńską stale mawiał: „Jeśli Turcy 
wezmą Wiedeń, wkrótce w perzy­
nę obrócą Kraków, Lwów i Gdańsk“.

w roku zeszłym, wysokość produs- 
cji (ilość przerobionych buraków) 
będzie taka sama

W ostatnich dniach dokonano 
w nocy do miejscowej spółdzielni 
„Pracownik' włamania. Złodzieje 
w czasie dokonywania kradzieży 
zostali spłoszeni, dla tego też 
łupem ich stała się stosunkowo 
niewielka ilość towarów, na ogól­
ną sumę 374 zł.

Złodziei ujęto nazajutrz. Mię 
dzy trzema aresztowanymi znajdo­
wał się główny sprawca kradziaży 
Sulerzycki, pochodzący z Płocka 
Przed dwoma zaledwie tygodniami 
zostat wypuszczony z więzienia i na­
tychmiast powrócił znów na wystę­
pną drogę. i

W okolicy Małej Wsi u jedne- i 
go z gospodarzy dokonano również ; 
w tym czasie kradzieży kilkunastu 
złotych. Dochodzenie w toku.

Ha to aolK polować
w październiku.

Z pośród zwierzyny i ptactwa 
podlegających przepisom ochron­
nym, w październiku nie przypa­
dają czasy ochronne na: jelenie-by- 
ki, daniele-rogacze, sarny-kozły, za­
jące szaraki (od 20 października) 
zające-bielaki, borsuki, cietrzewie- 
koguty, jarząbki, pardwy, bażanty- 
koguty, bażanty-kury, kuropatwy, 
przepiórki, słonki, bataljon, dziki, 
kaczory, dzikie kaczki, (samice i 
młode), oraz inne ptastwo wodne 
i błotne, dzikie gołębie, drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie, 
dzikie gęsi, dzikie indyki-samice 
(od 15 października), dzikie indy- 
ki-samce (od 15 października), pta­
ki krukowate i drapieżne z wyjąt­
kiem jastrzębi-gołębiarzy, krogul- 
ców, wron i srok, oraz dziki.

! Czytajcie „Głos Mazow.”

Piękna uroczystość w Lekowie

, Z EKRANU.

î .MW PttOIi)"
I w „Nowościach”.

W wyświetlanym obecnie w kinie 
„Nowości" filmie p. t. „Pogromcy 

I przestworzy“ głównymi bohaterami 
j że się tak wyrazić można, są sa' 
; moloty i potężne sterówce, terenem 
1 akcji-podniebne przestworza i prze, 

strzenie morskie, muzyką - warkot 
motorów, huk pękających bomb 
rzucanych na ćwiczeniach eskadr 
powietrznych.

Siłą rzeczy, wobec rozgrywają, 
cej się głównej akcji w przestwo- 
rzach, fabuła filmu usuwa się m 
plan drugi, dopiero nabiera peine- 
go rozmachu w ostatnich częściach 
obrazu, a przedewszystkiem w sce­
nach na lądzie oraz na bezludnej 
wyspie, gdzie rozbija się w czasie 

j długotrwałej mgły samolot i po ak- 
i cji ratunkowej w zakończeniu ob- 
j razu.
I Film ten jest produkcji amery­

kańskiej.

Przy odsłonięciu przemawiali: 
ks. dziekan T. Skowroński, że król 
Jan III Sobieski jest Rycerzem 
Krzyża, Lwem Lechistanu, najlep 
szym Synem swej Ojczyzny, wzy­
wającym zbiorowej potęgi wszyst 
kich polaków do utrwalenia swych 
twórczych pomysłów i zwycięstw: 
Vare, Vare, redde mihi legiones 
(w wolnym przekładzie): Warrusie, 
Warrusie, daj mi zbiorową potęgę 
wszystkich (polaków)'.“

Adam Bederski, starosta powia­
towy płoński mówił, że król Jan III 
jest genjuszem wojskowym, obroń 
cą chrześcijaństwa.

Lucjan Borkowski, burmistrz 
płoński, przemawia! na temat, ze 
całe stulecia trzeba czekać na po- I 
jawienie się tej miary Władcę i 
Wodza.

Pomnik stoi w dobrze pomy­
ślanym punkcie, aczkolwiek lepiej- 
by było, aby czoło popiersia zo­
stało zwrócone do najruchliwszej 
ulicy Płockiej, a nie do gmachu 
Starostwa. T. Jasira^biec.

MŁAWA.

Co jest z tą sprawą? (od 
włas. koresp.) „Głos Mazowiecki“ 
poruszył swego czasu sprawy ujaw­
nionego skandalu erotycznego z 
nieletniemi. W sprawie tej wmie­
szanych jest szereg w znanych w 
Mławie osobistości, zajmujących 
poważne i odpowiedzialne placów­
ki społeczne, a nawet i państwo­
we. Upłynęło już kilka tygodni, 
a społeczeństwo napróźno oczeku­
je tej przykrej sprawy.

Po Mławie krążą w związku 
z tern pogłoski, że pewne sfery 
dążą podobno do zatuszowania ca­
łej tej afery.

Czyżby tak było istotnie? r.

MAŁA WIES, pow. płocki.

To i owo (Od własn. koresp.) | 
Cukrownia Mała Wieś przygowuje 
się do nadchodzącej kampanji cu­
krowniczej, która rozpocznie się 15 
października b.r. Przebieg kam­
panji zapowiada się taki sam, jak

Atrakcją: Sobieski w historycznym stroju na białym koniu 
na scenie,

(Od własnego korespondenta „Glosu Mazowieckiego“).

Lekowo w powiecie ciechanow­
skim 250-lecie wiekopomnego zwy­
cięstwa naszego króla Jana Sobie­
skiego obchodziło uroczyście i z 
dużą pomysłowością.

Uroczyste nabożeństwo odbyło 
się w niedzielę 10 b. m. Po na­
bożeństwie, odprawionem przez ks. 
kan. Gutkowskiego, uformował się 
wspaniale i malowniczo rozwinięty 
pochód do znajdującej się na krań­
cach Lekowa figury pamiątkowej. 
Atrakcją pochodu było 2-ch husa- 
rzów w historycznych strojach. Przy 
figurze bardzo ładnie ujęty referat 
o znaczeniu zwycięstwa Sobieskie­
go pod Wiedniem dla chrześcijań­
stwa wygłosił b. poseł p. Wichliński.

: ten wywarł na publiczności prze- I 
> miłe wrażenie. Gustowne i porny I 

■ słowe tło dekoracyjne wykonali | 
j bardzo starannie p.p. nauczyciele 
I Oleksiak i Urbański.
I Było dużo pracy z przygotowa-
I niem tej uroczystości, ale było też 

i duże z niej zadowolenie dla or­
ganizatorów i dla publiczności.

s. w.

OBIADY
smaczne i tanie z 3«ch dań po 70 gr 

wydaje kuchnia dla inteligencji 
przy Katolickiem Towarzystwie 

Dobroczynności ,,Caritas"
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

W niedzielę 17 b. m. jako dal­
szy ciąg tej uroczystości odbyła się 
po sumie uroczysta, z bardzo ory­
ginalnym programem, akademja. 
Piękny referat okolicznościowy wy­
głosiła p. naucz. Stefańska. Śpiewy 
wykonał miejscowy chór pod bat. 
p. org. Kapuściarskiego. Bardzo 
miłe wrażenie wywarł obrazek sce­
niczny pod tyt. „Ratuj". Uwieńcze­
niem akademji był znakomicie wy­
konany żywy obraz „Sobieski 
wjeżdża do Wiednia". Na scenie 
ukazał się Sobieski na białym ko 
niu w otoczeniu husarzy. Obraz
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; Koncesjonowana pinu miIpi ł tt fini i \ 
\ Prywatno Szkoło Powszechna MoMni) ;
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PŁOCK, SIENKIEWICZA 18 m. 5. |

] ! Przyjmuje zapisy do wszystkich SZEŚCIU KLAS |
j do dnia 1 października b. r. 1
j Nauka według najnowszego programu szkół powszechnych. i 

Zapisy codziennie od godz. 9 do 14.
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Sobota 23 września

WARSZAWA 7.00 „Kiedy ranne 
wstają zorze.” 12.05 Płyty. 12.25 Pm* 
gląd Prasy Polsk- 12.35 Płyty, 15 IG 
Kom. Państw. Inst, Eksport. 15 15 Płyty. 
15.25 Kom. gosp. 15.35 Płyty. 16.00 
Płyty. 17.00 Odczyt. 17.15 Muzykttkb 
ka. 18.15 Transm. ze Lwowa 18.35 Re* 
citai skrzypcowy. 19 20 Rozmaitości. 19.35 
Progr. na jutro. 19.40 Kwadraos liter. 
20.00 Muzyka lekka. 21.15 Transm. t 
Wilna. 21,30 Koncert chopinows ki. 2230| 
Muzyka tan.

BlarBEIiktr.-Ietlia.,,.PROMiEŃ"

Fr. WAWROWSKI i S-ka
Płock, ul. Kościuszki i, tel. 3,96

Wykonuje wnelHe roboty
wchodzące w zakres

eleklTïizaïili mliii

nonie i popraoN.
Srzedaż bateryj i iadowa. 
nych akumulatorów.

Cray alsUe. Wykcsaule sotte.
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Mli »Mii DilM 

25% wyżej ceny rynkowej 

w Leszczynie Szlacheckim 
] ! w powiecie płockim.

^gToszanH^raW*

Uniważniam
wy, wystawiony przez Oddział Baal™ 
Polskiego w Płocku dnia 18 stycZBU 
1933 rokü N» 790 — StahW«* 
Żółtowski.
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Wydawań Ks. Prałat Ludwik Wl

CßMY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej W 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy- , )

Prenumerata miesięczna 2AO zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nic zwraca.
..........................................

Redaktor odpowiedzialny) Michał Nlemit w Płocku.
Odbito w drukami f. Dotryckowi««
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